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UJ domu przy -ul. Ka·-: 
IBDbilChil 1Z 

zawaliła Ji~ podłoga 
Ł6cłź, 30 lipca. 

1W d·omu przy--u'ticy Kale·n1baha 12 wy 
darzył się wczoraj straszny wypadek. · .w mie·s:zika.Diu na pierwszem piętrze 
za:wa.lliła się podłoga. P. Berek Lisiak, 

.hę:dąicy sam w swem mieS':zkaniku, spadł 
na par·ter doznając cię!ł.ISzycli obraa:eft 
cielesnych. 

Udzieiiło mu pomocy pogotowie. 
Meb1e Lisiaka, które zn.a.lazły się na -------------------„--.------,-------------....-.......,,...... ___ parler.zie, uileigły zntis•xcz.eniu. ,.,. RO~ v.1 ł,.óDż. SOBOTA, 30„00 LIPCA 19Z'/ ROI\!J. CENĄ NUMERU 20 OROSlY. NR. 210 Połicja wdrożyła śiledztwo, które do 

t-yclicz,as jeszcze nie :ust~ił~ kto ponos·i 
wtinę za ,wyipadek. · : " ... 

Zbrodnia obląkane1·. matki. -!3~.i,· · 30.000 dolarów w przysf1 PiB szału rozstrz. askilłil pilnikiem szoferskim za Jot z Paryża 'f do Cleveland. 
głowę jednorocznego synka. Tufejsza !z1ia =:~· !?~~~~~V• 

--:01:-.,--

Gdy dowiedziała się o swym czynie usiłowała powiesić się. 
. Z Warszawy donoszą: 

< ' Wczoraj rozegrała się przy ulicy 
1Twairdej nr. 46 tragedja, mrożąca krew 
w żylach, tembardziej przejmująca i 
beznad21itejna, że smutnej sławy . bohater 
ką zdarzenia była kobieta chora umy­
słowo. 

Na Twardej mieszkało mlode mał­
łeństw-0, Jan i Jadwi'ga Kubaccy. Z za­
wodu Kubacki był szoferem. Pobrali się 
przed 2 Jaty. Ona wstępując w związek 
małżeński liczyła zaledwie 18 lat. 

Mmął rok szczęśliwego !ij)Okojnego 
pożycia, który niczem nie wskazywał 

· na to, że niedługo nad młodym domem 
Kubackich zawiiśnie straszliwy wYrok 
losu i nieubłagane, kamienne nieszczę­
ścte. 

Oto po povn'Ciu pferwszego dziecka 
- był niem synek ~ dziewiętnastolet­
nia żona i matka zaczęta zdradzać ob­
jawy choroby umysłowej. 

1Jakk<>lw.tek strasznie brzmiała ta 
wieść, trzeba było zgodzić się z okrut­
nym faktem, tembardziej, że rozstrój 
chorej przybTerat, niestety, coraz ostrzej 
sze formy. 

Lekarze doradzali szpital. stały nad­
zór, opiekę psychiatrów. 

Ni>eszczęśliwą odwieziono do Jana 
Bożego. 

bić je<inorocznego synka po glowi.e i po I Gdy porwtedziano jej o straszliwym 
twarzy. czynie, którego dopuścila się w pory­

. Dziiecko pod razami wyzionęlo du- wie ataku, nl.eszczęsna targnęfa się na 
cha. sw-oje żyde. . 

Gdy Kutiacką przywfozi'iono 'do 6-go Porwawszy na sobie suknie, skręcita 
kornisa.rja,tu policji., atak jej jeszcze nie z nich powróz w usifowała powiesić się 
minąL na haku przy okn1e. 

Uspoko'ila słę dopi.ero po Cituższe) Policji uldato się Kubacką uraitowa·ć. 
chwili. Oddana będzie pod obserwację lekarską. 

Milczarek • I Kula Wiński 
przyznali się do winy i oddali zrabowane 

pieniądze. 
L~ 30 lipca. M:iilczarek zranit LewKoWJcza, banavci 

ŚledzfWo w sprawie sprawców na- ukryli w ustępie domu przy ulicy K<r 
padu na listonosza. Kulawińskiego i Mil- pernika 10. 
czarka. o których axesztowamu doniósł Młotek ten w ciągu dnia dzisiejszego 
już wczorajszy "Express" zatacza coraz zostanie wydobyty. 
szersze kręgi. Opryszków dotychczas m~ konf.ron-

Ubiieglej nocy wywiadowcy policyj- towano z Lewkowiczem, ponie"{_aż Ji­
ni znaleźl:j na cmentarzu w Zarzewie stanosz w dalszym ciągu ciel'IJ)i nl za­
trzysta kilkadzLesiąt dolarów, które u- niik pamięci. 
kryl tam Kulawiński. · I Kulawiński ! Milczarek prawdopodob 

W ten sposób policja odebrała im już nie w pomedziałek zostaną przekazani 
nremal całą zrabowaną gotówkę, Bra- wf dzom sądowvm. 
kujące kilka tysi·ecy złotych bandyci wy W areszcie przy urzędzie śledczvm 
dali na rowery, zegarki i drobiazgi s;a-1 zachowują słę zupełnie spokojnie. Przy­
lanteryjne. zna)Ji się do winy i szczegółowo opowia­

la nagrodę w WYSokości 30,000 dola­
rów dla lotnika, który pierwszy doko· 
na lotu bez lądowania z Paryża do Cle­
veland i wyląduje w tern mieście w cza 
sie od 6 d'o 28 si•erpma r. b. podczas wy 
stawy przemyslowej. Lotnik, który ja­
ko pierwszy dokona podobnego lotu 
przed dniem 1 sierpnia 1928 r. otrzyma 
nagrodę w wysokości 25.000 dolarów. 

Smtartalna uczta 
w polacu magnata ru­

muńskiego. 
Bukareszt, 30 lipca. 

W pałacu, położonym w okolicactt 
Chisinau, kilkanaście osób, należących 
do najlepszego towaxzystwa zmarlo, ·a 
kilkanaście innych ciężko zachorowało 
po zjedzeniu potrawy, do której użvto 
przez pomyłkę mąki., zawierającej stry­
crnnę. Milka ta byla używana do truci$ 
~rów. 

ilankiar oszust oma 
Po trzoch latach uiqto 

go w Qenu1. 
Budapeszt, 30 ti:pca 

Bankier J.uljusz Oeszt. który w 192~ 
r. zbiegl z Budapes~tu do Pairyża zary„ 
wając kilka firm tutejszych na sumę 7 I 
pól mi·lja.rdów koron zosta:l onegdai za.. 
aresztowany: w Genui. 

O.o Gem.t:j przyby.ł Oeszi. przed ro­
ldel_U ~ .pod ł)rzybrainem nazw.iskiem pro­

Minął pew:en czas r Kubacka zaczę- '!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!. 
la pisywać do męża l'isty, nie zdradza-

Njtrzędz:fe zbrodni, młotek, którym dają o okolicznościach napadu. wadził tu fabrykę my!dfa. 

jące najmniejszych śladów nienormal· 
ności. Donosiła w nich, że już jest 
zdrowa, że niepotrzebnie trzymają ją 
w szpitalu, że chciałaby wrócić do do­
mu. Listy nadchodziły coraz częściej, 
prośby były coraz gorętsze. 

Kubacki zwrócił się do lekarzy, któ­
rzy oświadczyli, że stan chorej pop.rą­
wiJ s:ę znacznie i że może opuścić celę 
szpitalną. Kubacka wróciła do domu. 

Zdawalo się początkwo, że wraz z 
nią wraca dawny spokój i dobry duch 
ich rodziny. Niestety, trwalo to tylko 
miesiąc. 

Wczoraj poid nieobecność męża, któ­
ry wyjechał, jako szofer, na kilka dni z 
iWarszawy, ni·eszczęśliwa dostała ataku 
szału. 

W przystępie 111lepoczytalnej furji Ku 
backa chwyciła ze skrzyni przy.rządów 
szoferskich męża pilnik i zaczęła nim 

!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!~*!!!!!!.L 

Samobóist wo 
na godziną przod ślubem~ 

Z Bydgoszczy donoszą: 

Czy dentysta może zieśC 43.800 kokoszek 7 
łłł1prawdopodobn1 spory t1or1tyczno-gastronomłczne przad pogrzebem. 

Picć dni przeleżał ieboszczyk, nim przeciwnicy doszli do porozumienia. 
'Kutno, 30 llipca. 1W szcz-ęt'o pertraktacje. Po mozolnych I szy za ~tukę. Wyniosło to ni ndei DA 

Od kilku Cini Kutno ma włamą, nie- targach zarząd. kahału zgodzńł się na więcej tylkP 10.950 z.ł.otych. 
samowlitą sensację. Ludiność żydovrska przyjęcie zwłok, pod warunkiem, że ro Olburzeni krewnlla>Cy zaproteistowall 
podzieliła się na diwa wr?'.go nastrojone cl.zipa zapłaci goitówką 10950 złotych. gwałł·1.ownie. Ja.Mo, q~ery kokoszki 
obozy. Temajem wszysMuch konwersa- N k t . G ldlb . dziennie! Czyż jest w Polsce rodzina, kt<i 

„ • t "' ó . k' •n-ł . d óól owa ons ernacJa. o · ergow1e b . d ł .i .J_ t..~ I clll C]ll Jes za1ar0 , Ja 1 wym!\.. m;ę• zy Oi; - . ł . d 1 ó t. d li.i 'b ra y Zl)a .a a tyu.c u.rowu, ac-zego sa· 
nie szanowaną rodziną Go1.dlbeTgów - wysy. a1ąd . ete-5~ 0~vr 0 hrad.~a z .prois-. ą me kunr? A gdiziie ci~ wołowina, 
a kahałem O posre •me WO. W yc O' Zl na ja W, ze "'.ł , - ' • k :zJk' C de.nltysta: SC 

Dnia 23 b.m. miarł w Kwtnie sędzi- gmina pragnie u~arać wdowę po niebo- a. ~Z'ld :gęst, ~ 1• ~? Z'f 
s:rery1ku za to ie ta }Jl'U2 całe 30 lat me Ja a poza am'!! 

wy lekarz - de~tysta, J~kób . ~old!f:>erg pofycia 
1 ~ męż~ prowiadrd.._. trefną ku· Gorące dyskusje trwały olcręgłe czU1 

Na p~rzeb patriarchy z.J~chah s!ę liczni chnię i Die kQf!Zysmła z d®rodziejsht ry doby. W mieszkalliu leżał niebosz.-
k!'ewma~y, spotkała ich 1edinak przykr.a ...... m•aln • czyk, sYJtuacja stawała się mie do zme. 
mespodzi.anlka. nzezm ":1 •M eJ• 

Oto gmina ż}"dowska- sprzeciwiła się Po rżmu>dinych kalkufacjach, kahał do. 
pochowania s1arca n.a miejisicowym .cmen S2ledfł do wnfoslk.u, że naff,eży nał·ooyć ka­
tarzu. Dlaczego? Nikt nie mógł zro·zu. ,rę rÓ'W!ll.ająca się kos·ztem szlachtowania 
mieć. oztaech kur drdenniie, licząc po 25 gro-

•• „fr& s-µ; 

Pilot polski pobił rekord światowy, 

utrzymując się w powi1trzu przaz. 105 godzin. 

sieni a. 
Ostateczme Goldbergowie zwródU 

się o pomoc do komendanta Policji kut.; 
nowskiej i sprawa od:razu przyjęła inny 
obrót. 

Przedstawicrel kahału <YLna:łmit. tł 
może zredukować żądaną kwotę do po­
ziomu równającego się kosztom szlach· 
towanfa trzech kur dziennie w ciągu lat 
trzydziestu. . 

W Malej Cerkwicy powiatu sempo- Berlin, 30 l:ilpca. że w c·zasie wojny slużyl w niemieckiej 
trńslde,go popełnila samobójstwo Knu- Dziś ,nadeszla tu wiadomość za po- flocie napowietrznej, co dalo odrazu 

- Ani nam się śni ~tacić - odporwie 
dzieli Goldbergowie. - Słyszane rze-. 
czy! Pokażcie na m dentysię, który by 
zjadł tyle ptaków. cówna i to na godzinę przed swoim ślu- pośrednictwem rad ja „United Prcssio, że sposobność dziennikom berlińskim do na 

bem. Zrozpaczona wyni'l):iem na tle tar-1w · Buenos Aires lotnik F. Kawczyski do zwani•a Kawczyńskiego pilo. tern niemiec 
gów o posag, nieporozumieniem między konał lotu trwającego 105 godzin. O ile- kim. Już samo nazwisko jednak świad­
rodzicami i jej narzoczonym opuśc iła by ta wiadomość okazala się prawdzi- , czy, że o ile rekord ten przypadł w u­
gości weselnych i udala się do pobliskie wą, to oznaczałoby to pobici.e rekordu dziale Kawczyńskiemu, to · byłb:v to re-
~o torfowiska.. g:.dzie u~a si, Chamberlina. Kawczyński oświadczvt kord uzyskany orz.ez ~laka. 

\Vywiąz~.ty się nowe, niezwykle ~ 
rące dyskusje. Ostatecznie gmina ty­
dowska postanowi1a ograi1łczyć swe. 
pretensje do dwu ~-~-Jłt'~'J:DOf 
slo poważną swno 
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Gen .. Hoffman Zbrodnia i rozpusta na morzu. 
· proJektował • „ 

0 

wielką krucjatę prze- Niezwykła podroz okrętu ze zbuntowaną załogą, 
ciwko R_osi_i .bolsze- która utopiła kapita11a i toczyła boje o kobietę 

wick1e1. Wyuzdane bachanalie na pokładzie i krwawy dramat małzeński. 
-:-

Ciekawe r<Jwe1ac1e 
o twórcy 

Londyn, 28 li:pca. Pcxl-czas pierwszego etaP:u podróży Trzeba więc było zaangaż.o\vać ne> 
W tych dniach do portu newjorskie- GwLnea - New Jork pierwszy, legal- wego kucharza. Został nim pewien mu• 

go zawlnąl okręt „Kingsway", k1tóry ny kapitan okrętu cięż.ko zachorował, lel!t, który postaw;1f jednak warunek, abr: 
przez cały rok poz.osta wal na pelnem tak, że musiano jaknajprędzej wysa1dz:.ć wraz z nim 
morzu. W ciągu tego dtug;,ego czasu od- go na ląd i umieścić w jednym ze szpi- przyjęto na pokład jego żonę. 

Zmarły niedawno generał armji nie- bywał on podróż z Gwinei do Nowego taH na Florydzie. Na w-arunek 

trakt atu brzeski1go. 
ten chętnie stę z~o-

mieckiej M. Hoffman zbyt wybitną ode- Jorku. W chwili gdy „Kingsway" zarzu- Nowy kapitan, który telegrafi;cznie dzono. 
grał rolę w ciągu wielkiej wojny i zbyt cal kotwicę, na pokład jego zamianowany został przez k:erownic- Obecność jedynej kobtety na okręde 
oryginalne ujawniał poglądy wojskowo- wkroczyła policja pOrtowa, która z rea. two marynarki miał niezwykle· ciężk_ie ido reszty 
poHtyczne, aby śmierć jego miała prze- wolwerami w rękach aresztowała kapi- d · za. ame. zdemoralizowała załogę 
minąć bez echa. Prasa niemfocka P<>- tana. Zdemoralizowana załoga 
święciła b. reprezentantowi sztabu głów Agenci polkyJ·n1· Mulatka okazała się 

nie chciała wypełniać jego rozkazów, i · I 
lego podczas rokowań brzesldch szereg zaaresztowali następnie lmcharza powabną kob etką i wciąż kok etowała 
.vspomnień. okrętowego, a k:edy bezradrny kapifan zagroził re- marynarzy. 

N k Śl . 1 t1..: H ffm prcsjamd, kilku marynarzy N t tl , 'd l t „ a re ence sy we ru. gen. o an- który schronił się przed tiwięzteniem w a em e wsrn za og;1 po.ws· awa4y 
na nie będzie bez pożytku również dla oddziale maszyn. z lmlei wtargnęli do rzuciło go do morza. tarcia, każdy chcial sobie bowiem za-
polskiiiego czytelnika. j·ednej z kabiin, gidzie Jeden z marynarzy, który mtał od- chować wyłączność mulatki. 

M. Hoffmann, przedstawiciel sztabu znaleźli skrępowanego p0wrozam1 taje- wagę sfanąć w obronie swego do·wódcy Dotknięty w swej godnoś·ci malżeń- ~ 

generalnego, wYchowany w szkole mniczego więźnia, został związany powrozami i wrzucony skiej kucharz . 
Schlieffena, rozpoczął wojnę świart!ową który po oswobodzeniu z pęt odwie·zio- do kabiny okręfowej. protestował przeciw publicznemu „uży. 
w funkcji szefa oddziału operacyjnego ny został natychmiast do szpitala. Zbuntowana załoga wybra~a z pośród tkowaniu" jego żony, 
8 armH gen. von Prittwiltza. Tylko fa- Aresztowanie kap:itana i poszczegól- siebie Kie dy to jednak nie pomagało pew-
chowcy wojskowi wiedzą jak wielką nyęh członków za~ogt nastąpilo na sku- n<>wego „kapitana••, nego dnia zast.rejkowat Zalotna mulatka 
rolę odgrywa w pracy dowodzenia. ar- tek ci:ężkich zarzutów tym razem już trzeciego z .urzędu.. szerzy.la tymczasem wśród zał101gi w dal 
mją t-en bezimilenny, nieslychanile waż~ trucicielstwa, buntu, morderstwa J wy-1 Kiiedy „King.sway" dopłynął do Por- szyim ciągu waśnie. Dwuch marynarzy 
ny pracownik sztab-u. Hoffmann prze- uzdanych bacbanaJit tori-c·o dotychczasowy kucharz okrę- odbyło o nią na pokładzie krwawy 
trwał na. swem stanowi:sku kompromita ttistorja ostatniej t>OO.róży „K;ngs:wa- towy, któremu n:e podobał się nowy re- pojedynek. 

c]ę von Brittw'itza i jego szefa sztabu ya''. która śmiało mogłaby pos:lużyć za gime zan~ewieruszyt się gdzteś w porc~e Kucharz, który silą zmuszony został 
hr. Waldersee. Jako . ~wtad1:1Y gen. temat do krwawego i sensacyjnego ro- i nie można go byto odnaleźć. do ponownego dozorowania garnków i 

Lude~dorla, przyczy~ł st.ę' w niemałymi mansu erotycznego jest następ.ująca: Poprostu uciekł. strawy, doprowadzony do wśc;ekfości 
stopmu do powodzerna biltwy pod Tan- a ; - . . . . 

b · . • · k ·· p h = W1W zwabrł pewneJ nocy swą z·onę na pokład 
nen ergiem ,~ ca1eJ ampaflJl w rusac - . . · k , t·k· . _. " · 
w 1 d · h - • 1 k J J ' ~ k J 1 po ro IeJ „rozmow1,e 
' S~l~h:~l<; objęcia przez ttin<fenburg i 7 am.._g!i;_10,_~pgs;.?YW_9Ją ~vy_.,,_ą _ l l/ fUSZa vł.ową_c ___ {ego poderżnął jej gardło brzytwą. 
i Ludendorffa kLerowniot:wa wojny, ·: Okolic-zności tego dramatu matż,efi· 

staje srefem sztabu frontu wschołłnie- " skiego na pe·łnem morzu owiane są jesz.. 
go. W pannlętniikach swoich skarży się, cze mgtą tajemnicy. Uchyli ją niewątpli ... 
że nie dano mu środków na wyzyska- ' wie dalsze śledztwo, które w sposób 
ni1e świetnych sposobności do zwy- ni.ezwykle intensywny prowadzą nowo-
cięstw, które istniały na jego froncie. jorskie wfadze portowe. 

iW rokowaniach· brzeskich zajął sta- ' Zdołały one już ustalić, że kucharz 
nowi:sko ostre, brutailne i bezwzględne mszcząc się za zniewagę swego malżeń-
względem delegacji bolszewickiej. On t,,. skiego honoru 
to decyzją marszu w gtąb R.osji spowo- ł podawał „kapitanowi" w potrawach 
dowal kapitulację Sow.ietów fil przyję- truciznę. 

ci1e wszystkich warunków narzuco- Ponieważ brat jednak zby·t mate do-
nego pokoju. zy - nikomu się nic nie stal·o. '-1 

Od chwili zawieszenia broni, wciąg- Jak wykazafo wstępne dochodzenie 
nięty na listę przestępców wojennych, poklad „Kingswaya" byl w:downią 
odsunięty został od bezipośredni·ego niebywałych r.vgji, 

wpływu na organLzację wwojenne1· siły 1·- które swem wyuzdanieirw yie mają rów· 
zbrojnej republLki niemiecktej. nego s·obiie przykładu. 

Wykorzystując przymuSOwY wYPO- ' Cała ta afera wywatara w Ameryce 
c:zynek, rozw.iązal szereg ci.ekawych , niezwyktą sensację a jednocześnie przy-
koncepcji Polityczno - wojskowych, z 
któryr;h najważniejszą pragnłem_ y przed I\ gnębiające wrażenie. 
stawić. Polegała ona na przyjęciu t. zw. 
orjentacji wschodni.ej. Cala Europa Za 

chodni:a miała zorganiwwać olbrzymią ' 
krucjatę przeciwko R.osji komuni'Stycz­
nęj. Naczelnym wodzem przyszłej wy­
prawy byłby marszałek Foch, jego bez­
pośredniiuni współpracownikami w szta­
bie oficerowJ:e niemieccy. Armja nie­
miecka, jako najbardzhej., zdani1em Hoff­
manna, wysunięta na Wschód awangar-( 
da cywtlizacji, miiafa wyruszyć na cze-

1
~ 

le. Rezulitat: oba1eniie komunizmu i za­
pewni·eiliie państwom pokoju wewnętrz- · 
nego mi'ał być sowitą nagrodą wy- · 

· ir. K. 

Stanowisko rządu 
,tur1cki1go 

zagraża polskim wierzy­
cielom 

Monopolu Spirytusowego 
w 1urc1i. 

prawy. I '"" t\atedra wa\V=elska wedle ,rYsuntiu A. Wasile\V'sk•ego. 
Nd1e trzeba podkreślać, że utopijność !!~~!!!~!!~~~~!!~!!!~~ \i'MiiW Miifi!M*m 

We-dług nade&:złych ze Stambułu wia• 
domości w)liboTy syndyków masy upad· 

f łościowej monopodu spirytus·owego · w 
! Twrcji odibyły się z wyraźnem pokrzyw· 

w dzenfom s1::ron.y polskie;. 
tego projektu nawet w umyśle samego --
twórcy nie ulegała kwestji. Forsowanie 
go jednak zapewniało czyste zyski i·de­
om odwetowym, mifującYm społeczeń­

stwo niemieckiie. Przedewszystkiem 
zm~erzat-o do zasugestionowania .Europy 
opiinją, że armja niiemiecka jest jedyną 
gwarancją bezpiecz.ef1stwa od najazdu 
komunistycznego. Stąd już niedaleka 
droga do wniosku, że skoi;o przed ar­
mją tą leży tak wielk·i1e wobec ludzkości 
'">'.a<lanre, musi ona uzyska~ prawo roz-

rostu liczbowego i technicznego, a wi ( 
traktat w ersalski musi być podda1 , 
rewizji. Idee jego niemały zresztą ro, 
głos zdobyły sobie w wielu krajach, w 
leżących nawet do obozu ententy. Zn 
leźl.i się ludzie, których czujność uśpi . 

wysuwanie marszałka .f ocha na wo cl 
przyszłej krucjaty i ci gotowi byli udzi, 
lić nawet poparcia w zakresie prop~: 
gandy planów gen. Hoffmanna. 

Kto wie, czy śmierć tego znakomi-

Podcus głoe.owania lista kondyda· 
::go przedstawiciela elity pruskiego kor tów rzą.tlu tureckiego uzyskała 3 głosy1 

.i usu generalskiego przewyższającego o- droga lista, na której również f~urowaJi 
.; tatniemi cz.asy autorytetem nawet Lu- k~ndydi:ci rządowi, a na ktÓTą gfos·o~a·li 

_.lei~dorf!a nie prz;e~·wala w zawiązku wiW~~k~\~o~s~:~du~~!~i~ !f~g!::;-~. 
J.e1, ktora w zakresie dalszego rozwo- clnił i zamiairował syndyków z wła.snej 
,u mogła się .staćgroźną d la dzieła po- l~ty z pogwałceniem przeipi'S<ów 'bu.reckiE 

· :wju wogóle, a dla bezpjeczef1stwa Pol- go prawa harn:llowego. 
ski w ~zczególności. Oto reflel!sja, tkó- Intere<Sy. polskich wier;;ycie:li nrono. 

" ~ . . polu tureck1eig•o w~t.aw1one są m 
ra mus.tafa powstac W kazdym polskim szwank i konieczna ies1: jakn·aj:szyhsza i1 

umyśle na wi-eść o śmierci gen. tloff- te-rwencję dyplamaty0t2:n_ą Rządu polskłf 
manna ito. 

/ 
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- Oldziu, czy pan Roman nie oświad 
czyl ci się jeszcze, gdyście byli onegdaj 
sami w górach? 

L. Tak Juleczko, ale narazie C.ałam 
mu kosza i zastrzegłam sobie trzy tygo­
drue do namysłu. 
~Jak to? 

: - Pan Roman jest jeszcze za młody. 
,....... Wdięc sądzisz, że za trzy tysrodnie 

się postarzeje? 

NA WIDOK Bó.JIQ „-Ojciec cl1ory! Babka umie-ra!" 

- Kto się to bije? 
- Małżeństwo ... 
-:- Fe! I na ulicy! 

robią to w domu. 
~ 

Oryginalny sposób zgnębienia konkurenta 
. handlowego 

czyli jak p. Krakowski został detektywem i jaką przy­
krość miał z tego· powodu p. Rubel. 

Łódź, 30 lipca. 
P. Ludwik Krakowski przed dwoma 

tygodniami otrz~mat alarmujący list z 
Piotrkowa. Jakiś nieznajomy pisał mu, 
iż jego ojciec ciężko zachorował i pra­
gnie się z nim natychmiast zobaczyć. 

P. Krakowski mimo, iź był związa­
ny z Łodzią interesami handlowemi, na­
tychmiast wyjechał do miasteczka. 

Okazało się, i'i ojciec jest zupełnie 
Porzą.dni ludzie zdrów i nikogo nie prosit o napisanie 

._, \listu. 
Mlody człowiek po kilkugodzinnem 

~obyci-e w miasteczku, wrócit do Łodz.t 

Przed czterema 'dniami otrzymal 
znów list, tym razem z Radomska., 
gdzie mieszkała jego babka. 

- Przyjeżdżaj natychmiast - smała 
mu - chcę cię pożegnać przed śmiercią. 

P. K. i tym razem dal się nabrać na 
kawał. 

Po powrocie z Piotrkowa postano­
wi! jednak na własną rękę przeprowa­
dzić śledztwo, by schw-ytać tajemnicz~­
go osobnika, który w oryginalny spo­
sób uwziął si'ę na niego. 

Kupiec zamien!l się w detektywn. 
Kilkudniowa praca przyubsb nie­

oczekiwane wyniki. 
Okazało się, iż były jego spób:ik 

Podwójne życie Wincentego · Kowalczuka. 
Szymon Rubel wysyłał doń listy, chcąc 
go w ten sposób zmusic do ki1kt:.d:iio­
wego wyjazdu z Łodm, pra!:flqC w m!ę­
dzyczasLe zwabić jego kl.fjentów. 

Krakowski, dowiedziawszy si'Q o t:ic 
kach byłego spólnilka, postanowa zer.1~ 
ścić się na nilm. 

---=·=---
W dzień był obdartym żebrakiemt wieczorem­

eleganGkim młodzieńcem. 
---:=-~-----

Po zdemaskowaniu go przez narzeczoną, popełnił zamach samobó,iczy. 

W cwraj cza:towal nań na ulicy KHil1 
ski ego. 

Ody p. Rubel wyszedł z bramy domu 
K. uderzył go kiil.kakrotnie laską w gło­
wę. 

Rannemu udzr'eliło pomocy pogoto­
wie. 

@fłN#'*"' 

,...,.. . Lód.ź, 39 lipca. 
Zapoznali się w p.a·rku „Wenecja"'. 

On byl 30-letni mę~zyz.na, dość p.rzy­
zwoiic!.e ubrany. Nazywał się Wincen­
ty Kowalczuk. Panna Elżbieta Lasocka, 

- Nffie chcę cię więcej znać! Wy- Na tern zakończyła s!,ę ich rozmowa. 
noś się - odpowiedzd;ala stanowczo. Kowalczuk calą noc włóczy.I się po 0 ludziach pokrzywdZ0"' 

Daremnie blagal ją. by mu wyba- mieście. h 
czyta wszystko. Byla n!eugięta. Nad ranem targnął się na życie. Na- DJC 

pracowała w fabryce. 
-Bez ciebie żyć nie mogę. Nie pogar pit się W1Lększej dozy jodyny. Pogotowie i Pyciu-winowa_jcy. 

1dzaj mną. Zlituj si.ę nade mną - błagał. po udz:.eleniu pomocy przewJJozło gQ 
- Wii:em, ż.e umiesz prnsić. Jesteś do zblomi miejskiej. Wyciągi z raportów po/icyinych. KowalcZ'U'k spodobał jej się od pierw 

szego weJrzenia. wzecie . ż~brakiem. -- ...,.~. · Łódź, 30 lipca. 

~!!!!!!!!'!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!....!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.li Ga1abotwskiemu Wojciec~wi zam. Po kihlrutygodniowej znajomości ży­
li już na przyjaclelsldej ·stopie i spotyik:al~ 

= przy ul. Pomor1Skieij 108 skradziono z kie 
szeni portfel, zawierający d'okumenty o­
sobiste i 17 zł. .gotówką. się z sobą codziennie wieczorem. p d 

Kowalczuk mia·ł zawsze pieniądze 1 O tchnieniem F31gąiblatowi Lajbowi zam. przy ul. 

, . . sm1erc1. 
zapraszał ją do kawiarni ~ kina. 

- Gdzie pracujesz? - pytała go. 
· Dawal jej zwy.kle wymijające od­

Rodzina, którą ściga ponure fatum. 
Wollborskiej nr. 21 6hadiziono .bieliznę z 
mieszkania wartości 500 zł. 

PeirelbeJg Abram kierownik fabryki 
przy ulicy Ma.gi!Strackiej 31, zameldował 
o kradizieży towaru garibaxdiny ze składu 
te-jrże fabryki wartości 2.200 zł. 

r>bwfodzi. 
- Rozmaicie ... Nle mam stałego za­

fecia. Zarabiam jednak bardzo dobrze ... 

1 rzoi synowui giną w tragicznych wypadka'ch, 
czwarty odnosi rany. 

Hemykpwski Bolesłaiw zam. przy Uil. 
Z Warszawy donoszą: , 

Dztewczyna zaprosiła go swego cza- Dwunastoletni Stefan Grochalski, za-
su do siebie. mieszkały z rodzicami w domu nr. 17 

Kowalczuk wyWarl bardzo sympatY- przy ulicy Chmtelnej, wczoraj po obie­
ezne w.rażenie na jej rodzicach 1 gdy po dzile udał się w odwiedziny do dZieci są 
pros!l o rękę Elżbiety, zgodzili się na siadów, pp. Beczkowiczów. 
ślub, IDtóry miiał się odbyć w sierpni·u. O godzi.nie 5 i pół po południu powró 

cit z miasta padchmielony Karol Becz­
Upłynęlo kiJka tygodni. kowicz i wszczął awanturę z żoną. See~ 
Pe.wnego ·dnia panna Elżbieta wra- na była niiezwykle gwałtowna. KTzyki 

eała z fabryk;1 do domu ulką Aleksan- pani .Beczkowiczowej słyszano na scho 
d k dach or'az na podwórzu. · ' 

rows -ą. Przed jednym z domów uj- Ptzer~żony niezwykłem widowis-
rzala żebraka w podartym obraniu, z kiem Stefek Grochalski wdrapał się na 
przewiązaną bruidną szmatą twarzą. Że- parapet okna i skoczył z wysokoś.;i 
brak nte nosił koszuli i na ciele miat ra- I-go piętra. 

·ny, świad. czą.ce -0 nieuleczainej chorob:.e. I Skok był fatalny. . Chłopczyna ud~„ 
- z1·t · · · d 1 rzyt głową o asfalt. Lekarz pogotowia 

• • 1 UJCie się , na emną - błaga stwierdził pęknięcie czaszki i wstrząs 

dza1a ni,eszczęsną rodzinę. Pp. Grochal­
scy mają jeszcze jednego syna, Ludwika 
liczącego lat 17 . .Młodzieniec ten w ro­
ku ubiegłym był przejechany przez 
tramwaj na ul1cy Żelaznej, odniósł kilka 
ran, ale po dłuższej kuracji w szpitalu 
Dzieciątka Jezus wrócil do zdrowia. 

* 

Na,p:iórkowskieigo 12 przywłaszczył so­
bie dane mu do sprzedaiży dzienniki na 
wmę 35 zł. 25 gr. 

Pyć Aleksander zam. przy ul. $1ąs­
kiei 7, przvw,ła-s:z<::zył sobie wóz cegły 
n:a szkodę Brudnickiego Józefa zam. 
przy u!l. Konstantynowskiej 86. •· 

Poród na ulicy. W ostatniej chwili dowi'a.duj~my się, 
że wl<l!dze wszczęły energiczne docho-( 
dzenie w sprawte śmierci ś. p. Stefka Przed domem przy ulicy Napiórkow 
Grochalskiego. Okoliczności towarzy- skiego 117 dostała nagle bólów przed­
szące wypadkowi uznano za zagadkowe porodowych 26-letnia Józefa Stańczyk, 
ponieważ wydaje się niieprawdopodob- przyjezdna z Grodziska. 
nem, aby dziecko wyskakiwało oknem Wezwane pogotowie przewiozło ją 
ze strachu. do szpitala Poznańskich. 

•• "i WA SM!4WM 

,,Dyrektor polewania ulic łódzkiGh'· Cirzącym głosem - umieram z gfodu. mózgu. Nieprzytomnego Stefka prze­
Panna Elż·bieta chciała mu dać kilka wieziono do szpitala Km:ola i Ma-rji przy 

groszy, lecz w tej chw:Lb cofnęła się ulicy. Kopernika, gdzie po upływie kil-
;w O·Slupieniu ku mrrnut skonał. • wyłudził Od bezdomnej Służącej Chustkę. 

T b t K. 1 k 1 · : , Rodz.inę pp. Grochalskich prześladuje 
o Y owa czu · trag"kzne fatum. Lódź, 30 ł'i.pca. Przechadzali się długo bocznemi ulj.. 

Narzecz,ony poznał ją również„ Oba- Pierwszy syn, Tomasz, liczący zale- Przyjechała z ~od Ozo,rkowa do I.o- cami miasta. 
wiając się, iż zbliży się do niego, ukryl ct:vie 2 i pól roku •. rozbil szybę. i wv~e- dzi bez grosza. Józefa .Walaszkiewk~ Nieznajomy opowiadał je-j fanta~ycz 
s~ę szy.bko w bramLe. c:~ z okna II-go PI_ętJ:a ~przy u_h~y Slis- była be::domną, słuzącą. ne historje o prze.d.sięib.i>om-twie, które 

Panna :Elżbieta nie mogąc go ·odszu- k1eJ 50), ponosząc sm1erc na m1:eJscu. N" ; . . . . d ~h prowadzi. · 

k 
• d ł . d 'd . . . Drugi synek 8-Ietni Tadzio znalazł . ie mhiąc kV:' nashymb mi;s1cie za nY'... - Jestem dyrekitorem polewania uli:: 

. ac, u a a się o omu me rozmmeJąC , . , ·"d 1 o! ' . 0 t. k zna1omyc u ·~.oryc .' y ~06 a prz~noco- łó&zkioh _ mó'wił jeJ' _ zatrudniam w~~ 
· : t l smierc Pv { ami wozu W pa ow u. wa.c, po całodzienne) włoczędze w1eczo- . . . . . . · 

co się z mm s a o. Wczoraj śmierć po raz trzeci nawie ł. b . . din 6 d • kszą 11osc pracown1ków 1 mogę par«ą 
Wiecz.orem wyznał jej wszystko. Wti!AMM&iA A y w ow w rem s~1~częWa -:-V1 

1 r~mki~ }e e„o z omow przyjąć. Płacę 5 zlotych dziennie. 

B 
przy wi1cy o czan.s 1e1. D . „ . l ·~ • 

- yłem przez dłuższy czas bez 7,b d .1 . . . . z1ewczyna oczywllScie zigoa1z1!a !!1•! 
. u u zi Ją ze snu meznaiomy mę!lczy · ,~ ·k· ,P ·.:i_· b" " , · 

p.racy - op-owia1dia:I jej - ni.e mfatem z ~pwawa przy drt!Jlll\Vl•ach zna. , na J0e.O ~~r~n , 1. , . irze\N;11ę 1or.ca :z:.:.zi;;.· 
· , n d · b I k" d · · tlD B ~. C . b.? ł . idał .od mei ~ekiegos zasfawu, by upcw· 

czego z:c .. J.'0 z1ce. m:o~ y, i "'l·e ys .ze- - ~ pani tu r0i 1. - spyta Ją. nić się, że stawi się do pracy, 
1:>rakan11, więc namow1h mn;e, bym row- Zilmłtniefych~ - Zlituj się pan na1de mną - wyszep Wrę·czyła mu. chustkę. 
ni.eż próbował szcześcia w tym zawo- tała d'rlżącym głosem - nie mam .gdzie ,Wczoraj mieli się .spotkać o 7-e) ra· 
dzi.e. Ponieważ jestem sprytny i umiem . tódż, 30 Hpca. spać, nie znam w Łodzi nikogo. ~o przy zibiegu u!liic Piotrkowskiej i iPxu-
s:ę odpowdednio charakteryzować za- _ Vv .dnm \vczoraJszy'.11 sąd okrę_go\~y - Al•eti: nie mam zamiaru pani prze~ iazd. . .- „ . . ' .1 

•• ' 

b. 1 . . . . k'd , f b N- 1 ozwazał przy drzwiach zamkmęty~h szka>dzać _ odparł jej _ przeciwnie „Przeds1ęibior<=a ,n1e stawił s1ę fi:!ll'.• 
ra iam epreJ, mz i.e ys w a ryce. Je spra\; ę małżonków R.. oskarżonych o h · 1,b • d . • C 11- • ł b ' nak. ' · 
h · ł . . , k t • . • k . ł , . <:: cia~ ym pam ·opomoc. zy cnc1a a y 

1 

D . . ł -~ r· 
c ·CJa em c1 Je•ana_ o em mo\VlC. stcsune rntymny, w1asciwym terenem [pani pracować? z1ewczyna zrozum1a a, iiż :i:-t.afta 0_1a 

Dziewczyna milczała. którego jest sypialnia małżeńska. Pań- T k N' 
6 

• , S ' Tą oszusta. 
- Stuchaj jeśl'·. tobie s.i.ę to nie po- stwo .R. scl1\vytano na małżeńsk:ch czu . -::1 .a.· re n;an;i z cze„ o zyc. taram I W ciągu całego dnia poszuk.hv<'.!a ;:o 

doba ' . ' łiir , , . . • 1 łościach na cmentarzu. si,ę w ·a·srue. 0 za,ręc~e. . uparcie, aiż w.r·es-zcie wieczorem z:auwa-
. '. przestane w 'l.C ZnaJdę Jakies Sąd po zbadaniu świadków wydał - A więc chodZ pani ze mna zyła go znów na· u1i-cv Wókzań~kiej i "J 

Za.Jecie. wyrok m~iewinniający. Poszła z nim. dała go w :ręce policji. _ 
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V'/ ęgierski kardynał CSERNOCn, zmarł 
dnia 25-10 Jlpea b. r. w wieku lat 73. 

Czy f o · niewierność 
~ałżeńska? 

Trzecia izba sądowa w Paryżu miała 
w tych dniach trudną do rozstrzygnię­
t;ia sprawę. Czarująca naiwna z teatru, 
pani Jane Marquenat i jej mąż, M. Le­
win, reżyser jednej ze scen paryskich i 
;ówn:i'eż aktor, wnieśli wzajemną skar­
~ę o rozwód. Szczęśliwe pożycie trwa­
fo tylko półtora roku. Z chwilą, kiedy 
nalżonkowie postanowili się rozwieść 
tli1.~ mieszkali jn.~ ralern . Ctwdz:ln tyl­
ko o to, żeby sąd, zgadzając się na roz­
wód, orzekł, z czyjej winy to ma na­
stąpić. 

Nagle, już 1 w epoce oczekiwania na 
wyrok, wkroczył do mieszkania pani 
Jane'y komisarz policyjny, z urzędową 
przepaską trójkolorową, aby stwier­
dzić niewierność małżeńską. Ale nie tak, 
jak w komedjach czy wodewilach, żeby 
ją schwytać na gorącym uczynku, tylko 
w celu położenia aresztu na korespon­
dencji miłosnej z tym trzecim. Stało się 
to z powództwa p. Lewin'a jako jeszcze 
maJżonka, który tę paczkę listów pło­
miennych uważał za dostateczny dowód 
niewierności i za fakt, świadczący prze­
ciw rozwodzącej się małżonce. Kore­
spondencję skonfiskowano. 

Podczas sprawy adwokat p. Lewin'a 
popierając skargę swego mocodawcy, 
dowodził, że korespondencja :.:.1itosna, _a 
w słowach tak-bardzo gorących, świ:ad 
czy o niewa,tpliwej winie nie rozwied~io 
nej jeszcze małżonki. 

Adwokat p. Jane'y byt przeciwnego 
zdania, dowodząc, że korespondencja ta 
ka, choćby jaknajczulsza, nie stwierdza 
faktycznej niewierności, zwłaszcza, je­
śli wymiana listów odbywała się pod­
czas trwania procesu rozwodowego. W 
konkluzj.i mówił: małżonka, znajdująca 
się w epoce takiego procesu, może my­
śleć o przyszłości, o nowem życiu i o 
przygotowaniu się do niego. Sąd za­
tem uznać raczej powinien winę małżon 
ka, który dla tak urojonych powodów, 
narusza spokój domowy małżonki, prze­
śladuje ją i kompromituje. 

Panie, stanowiące znaczną więk­
szość pomiędzy słuchaczami tak zawi­
kłanej a zaciekawiającej sprawv przy­
klaskiwały jednogłośnie wywo<Lm o­
brof1cv pani Jane'y; Nie było już, ich 
zdaniem, żadnej wątpliwości, że ·sąd no 
winien orzec winę małżonka, a to dla 
tego właśnie powodu, J}onieważ kore­
spondencję skonfiskowaną w sposób bru 
talny, ośmielił się uważać za schwyta­
nie na gorącym uczynku'. 

Sąd, choć widocznie w ambarasie w 
tak zawikłanej sprawie, orzekł, nie ze 
wszystkiem słuszność małżonce przy­
znając, że udziela wprawdzie rozwodu, 
ale z winy obojga mła.żonków. 

~XPRESS WIECZORN1 

NA MARQINBSIE ZBRODNI. 
---:o:--„ 

Wskazania praktyczne, płynące 
z trag~dii przy ul Piotrkowskiej 91. 

. ---.;o:--

llośC listonoszów pieniężnych w lodzi jast niawystarczająca.··Zwracano Już 
na to b1zskut1czni1 uwagq urz,du pocztowego.··Sanacia w tai dziadzinla 
iBst kontaczna. choćby w myśl przysłowia~ •• Płądry polak po szkodzfl". 

Łódź, 30 lipca. · 1 Nie analizujemy w tej chwili psycho- w instytucji publicznej, która w mniej. 
Uryęcie ~rawców krwawej zbrodni logi<:znego podłoża zbrodni, tem ba:r.dzie.j szej czy większej mierze dostarczała mu 

na osobie listonosza ~wkowicza nasitra wstrzacsajaccej i potwornej, że ,współwł- środków do tycia. 
ja na ton refleksji i wskazań praktycz-1 nowajcą jej był kilkunastoletni wyrostek Udział małoletnich w napadach ban­
nyoh, które wprost życie nasuwa. w dobie głodu i bezro-boda załrudniony dyckich, który.eh stają się nietylko wy-
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!..!!!!!!~k!!!W!-!!!"!;; !!!!~" kona-wcami, ale 'Wtp1'0St promotoirami 

(np. analogiczny niemal wypadek bandy 

Cudowny pies. tyzmu wyrostka w wieku szkolnym, któ­
ry zamortiował starusDkę na Podwalu w 
Warszawie} dają smutne świadedwo e.., 
poce naszej, epoce zwyrodnienia, be­
stjalstwa i zdziczenia. ob~zaijów. 

Chodzi n~ w tei chw.iIDi o rzecz tn• 
ną, mającą znaczenie czysto praktyczni' 
a ujawniaiącą przecież pow.aZne manka 
mon.ty w. resorcie P: miniS'łn. Mied.z:iń,. 
ski ego. 

Pirzyjrzyjmy się aon liS1too:osz0w, 'do­
ręczających pieniądze i zapoznai;my st; 
z clętkiemi zaiste war.mikami, 'W'. Jakich 
muszą pracować-. 1.u : :J 

Liczba tysh :Nsfot>:os-źów: na pOllmilfo-­
nowe ini:asto handiowo - .pr.zemysłowe 
jest śmiesznie mała. i ;t,\J I . · .„ ': 1 ;; • 

Na barki kilkunastu ludzi wł~onC) 
Proszę pani, niech cięfar 'dostarczania posyłek pienięrtnych 

w Łodzi. . 1~· ·_ ) ·~. ' 1 .J • 

Amant w wilczy.m potrzasku. 
Skradając się do okna mężatki, wpadł w zastawione 

kleszcze. 
Wyrafinowana zemsta wspaniałego rogacza. 

I I ~ ' 

Zrozumiałą, łm r-zecZĄ. ~ :rewi­
ry ich są oibrzymie, pruz co posyłki 
pienięl:i:ne dos-tar-czane są z op'óźnieniem. 
pozatem kafdy llstonosz posiada w tor• 
bie bardzo znaczne sumy pienięż1Je o 
czem doskonale wiedzą wsze!lildego ro­
dizaju męty. 

iNieiednolk.rotniie, ja.li na.1ll wiadomo. 
zwracano na taki stan rzeczy; ~ę 

Z \:Varszawv donoszą: dolfa w towarzystwie n~ewiasty nie- sfec miarodajnych, jednak nie · odlniosło 
W okolicach Pelenicy gruchnę-la tylko na spacerach, ale i t>OO oknem jej 

wczoraj rano wiadomość o sensacyjnej willL to żadnego skutktL 
przygodzie mieszkańca tego letniska p. Mąż, czując na swej głowie wspa-1 Do przekonania władz pocztowy-cli 
Adolfa Balsaim·a, młodego pracow111:ka ~i~ą parę rogów, postano:v1ł się _ze~- nie trafił axgUJlllent, że adresaci, o.c.z. eku• 
bankowego. sCic. Bę9.ąc w Warszaw.ie, odw1ed:z~l . tenn~e>go dostarczenia pien.ię-

Jedno jest pewne, że p. Balsam był ,sklep „Spó-lki Myśltwskiej" przy ulicy 1ący , • b ami i na . 
przew.ieziony do Warszawy koleją, a Królewskiej 19 i kupił potrzask na wil- .d!zy„ są pokrz~dzetl1 · pow: e 6 •. „ 
następpie ta:ksów:ką do ambulatorj.um kl, przyrząd zdradliwy i niebezpieczny, .aż.ani na dotk~iwe ~aty ~zez op zni~ 

pogotowia prywatnego. Lekarz stwier- dzialający za nac:i:śnięciem sprężyny. nia, których nte ma1~ na killn: ,P_oszuki„ 
dzil >Da prawej nodze kiJl.kanaście ran Z narzędziem zems·ty wrócil do O- wać. : · 
klutych, s~lny obrzęk a pozatem wstrząs twocka, i PO. szer~gu próbach, w rajem- F kt .:-~ te listonosze posiadają„ 
nerwowy. nicy przed zoną i śwdatem, umocowal a .em ~·1 

• • • 

Rany sprawiały wrażenie, jak gdy- potrzask pod oknem swej sypialnL cy zbyt pow~ne kwoty do r-ozmesiema 
by ktoś śc;snął łydkę kleszczami, naje- Ciąg dalszy łatwo się domyśleć. Sko ni~ie wyrażali obaWY, . przed 
żonemi mnóstwem kolców, niezwykle o- ro marżonek wyjechat jak ~wykle ran- ewentualnemi napadami. · · 
strych, wysokości około centymetra. nyim pociągiem do Warszawy, pod ok-

Chory nie chciał odpowiadać na py- nem mężatld zjawił się romantyczny 
tania lekarza, tłumacząc si-ę, że sprawa mlodzien:.ec. Nieborak ni;e podejrzewał, 
jest niezwykle draźliwa. że wśród ogrodowych krzewów czyhają 

Istotnie, jeżet dać wiarę kmsującym nań potężne kleszcze. 
pogłoskom, p. Balsam odniósł rany w Tyle wiadomo z pogłosek. Wersja 
oko-licmości.ach wp.rost fantastycznych. zgadza się catkowiecię z obserwacjami 

Publiczną bylo tajemnicą, że mlo-, lekarza. Potwierdzenie niezwykłej hipo­
dzieniec zaleca się do- żony poważnego tezy mogłoby nastąpić jedynie za zgo­
hanidlowca, p. Izydor~ M„ zameldowa- d'.\ o.sób zaint~res':>wan_vc~, które jednak 
nego w Otwocku. Widywano pana A- me z.yczą sob'1e uJawmama prawdy. 

Dziwy technologji. 
Smary z przemiany węgla drzewnego w formę płynną.„„„ 

C11kier z trocino-Cełułoza ze słomy. 

Zanotowano również wypadki fikc,;ic: 
nych przekazów w łódzkim urzędzie P°"' 
cztowym już na diługo i»"Zed tr~cznym 
wwadkiem przy ul. Piotrkowskiej. 

Z wszystkiich. ty.eh argument6w U­
rząd poczty we właściwym czasie nie 
wyciągnął należytych wniosków. 

Nie~e więc obecnie, po wypadl'iu, 
kt6ry oma:1 nie przyprawił Lewkowicza 
o stratę rżyicia, a w kruźd'}1Ull razie poZJb:i­
wił go kto wie, czy nie nazawsze mo!Żno 
ści zarobkowania, spowodował str.atę 
ki11ku!ctiziesiięciu tyisięcy złotych, i posta­
wił dwuch, dot()Jd niekaranych ludzi w 

150 godzin baz snu. 
Z cyklu głupich rekordów. 

W Sztokholmie na konferencji che­
micznej dyr. fr. Berglus, wzbudził nie­
bywałe zainteresowanie objaśnieniem 

Po rekordzie światowym tańca, zno- swojej nowej metody zdooywania ole-

nych procesów chemicznych. Przy pró­
bach dokonanych przez niego w Gene­
wie ilość cukru wynosiła 65-70 proc. 
wagi zużytych do fabrykacji trocin. 

obliczu kaTzącej sp.rawied!liwości -
niechże choć teraZt powta.:rzat\ly urząd 
pocztowy przedsi~wetmie .zafoi;ne od 
niego kroki 

Sytuacja 'domaga się rozwiązania. wu rekord. jów smarowych, benzyny i asfaltu z 
Jeden z amerykanów agent aseku- węgla. \Vykazal on, że wkrótce już bę­

racyjny w San Antonio (Stan Texas) po dz.ie możliwe dla krajów nicposiadają­
stanowil wypróbować siebie w bezsen- cvrh własnych zO.t: w,,~i.:wvch. a J:.o­
ności. Udało mu sfę nie spać bez przer- gatych natomi•ast w lasy, otrzymywać 
wy w ciągu 150 godzin. W tym czasie potrzebne smary z przemiany węgla 
wypil on 3~ szklanek kawy i wyoalil dfzewnego w formę płynną~ 
prz.eszł<>. 800 p_apieresów. Zwarjowany Następnie prof. łfaegglund z Aabo 
rekor4ł "'.'"~t .11 przedstawił swoją metodę otrzymywa-

---~ ·--:t. fdl. cukru z tro.~i'!l przy pomocy sp..:cJal-

Inna znów metoda, które.i wynr.fa.t:.­
cą jest szwedzki profesor dr. NHs Rin­
man, ro.związuje problem -otrzymywa­
nia celulozy ze słomy. Dr. Rinmall uzy­
skał ze źródel niemieckich potrz,~bny 
P1J kapitał dla: upctfckcjnno\i.·an:a ~wt:­
go wynalazku i przebywa obc~nie w 
Gegensburgu, gdzie wybudowany bę­
dzir mlyn dla praktycznego eksploato~ 
wania jego wynalazku. 

Ilość liistonoszów, dostarczających pr le­
syłki pieniężne musi być na-tyclh.miast 
wyidatnie powię1kszona. 

Dom.a.gamy się tego energicznie w in-. 
teresie o~ółu i do &l>_rawx tej jeszcze J>O' 
wrócinly1 · Q.uis. 

~• ...._ _;. I 
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Ohydna zbrodnia córkio 
Zamordowała ojca za namową matki. [K~mi~ia „~JliJ~a" l [iała ,,0~~tanei" an~iel~i 

Przyczyną potwornego mordu były sprawy spadkowe. 
przez · amerykańskiego czarodzieja-spirytystę. 

Preszburg, 30 liqJca. Wiedziony h:istynktęm zawrócił, po­
biegl do mieszkania i 

Uczeni przypatru;q su1 1 krącq głowami. 
Policja tutejsza wykryła w dniu 

:wczorajszym ohydną zbrodnię, która ze 
. względu na swe okoliczności do głębi 
wstrząsnęła nerwami mieszkartców ma 
łego miasteczka Neutek. Wyrafinowa· 
ny i 
bezecny mord dokonany na osobie tuteJ 
szego kupca Lillał który padł ofiarą 
zwyrodniałych instynktów własnej cór-

ki i żony · 
wywołał tak piorunujące wrażenie, że 
natychmiast po otrzymaniu pierwszych 
wiadomości na miejsce zbrodni zjechały 
IZ Breszburga wszystkie wladze śledcze. 

Onegdaj o godz. 11-ej rano żona za­
mordowanego kupca Janina UU spaz­
matycznym płaczem zaalarmowała swo 
ich dwuch synów znajdujących się poza 
domem. 

- „Prędzej Po lekarza, ojciec umłeq 
ra" 
krzyknęła i 

padła zemdlona na ziemię. 

rzucił się na leżącą przy trupie ojca 
córkę • 

Policja w miarę rozwoju śledztwa 
doszla do przekonania, że 
możliwość napadu rabunkowego jest 

wykluczona • . 
Stwierdzono, że między Lillem a żo 

ną od dłuższego czasu 
miały miejsce sprzeczki, 

które często doprowadzaly do gorszą­
cych scen. Idąc po nitce do kłębka u­
stalono, że 
pomiędzy ojcem i córką również pano­

wała nienawiść. 
Nie było więc żadnych wątpliwo­

ści .• że 
mordu dokonała córka pod namową 

zbrodniczej matkL 
Podejrzenia te poparte zostały wkrótce 
druzgocącemi dowodami. · 

Cóż dziwić się, że np. w zapadly·::h 
kątach Rosji odbywają się od czasu· 
do czasu ceremonjc wypędzania .. złego 
ducha', jeżeli obrzęd taki odbyt się przed 
kilku dniami w Londynie i to w murach 
uniwersytetu w obecności znakomitych 
uczonych. 

Eksperymentu dokonał lekarz z Los 
Angelos, dr. Karol Wickland, znany spi­
rysta amerykański. Pacjentką była żona 
jednego z lekarzy londyńskich, osoba na 
ogól zdrowa, lecz od czasu do czasu za­
padająca na ostrą melancholję połączoną 
z napadami szału, w którego czasie wy­
stępują instynkty mordercze i samobój­
cze. 

Dr. Wi'Ckland twi.erdzi,- że już nieraz 
udalo mu si1ę wyleczyć takte zaburzenia, 
psychiczne. Nie stosuje przytem bynaj­
mniej hipnozy, lecz i1stotnie... wypędza 
duchy, które obrały sobie za siedlisko 
ciało chorego. Nie są to duchy zte D pie­
kiielne, lecz duchy lud.z.i zmarłych. Bpór, 
jaki okazują, zajmując catemi latarni cia­
ła żyjących, przypisuje dr. Wickland nie 
złośliwości lecz ... głupocie. Taki duch 
nie zdaje sobie paprostu sprawy, jaką 
szkodę wyrządza czlowiekow.ii żyjące-

mu. Ale można mu to wytlumaczyć, a 
wówczas ust<;puje. 

Pośredniczką między ·duchamr a dr. 
Wicklandern jest jego żona wybitne 
medjum. · 

Przebieg pierwszego seansu, - zwy 
kle jeden nie wystarcza - był zdaniem 
dr. Wicklan<la bardzo pomyślny, A od­
byt si'ę on tak: 

Pani Wickland zasnęła w obecności 
pacjentki i obserwatorów ~ nfuawcm 
wes7Ja w kontakt z duchem jakleJ~ dzie 
wczynki Klary Stevens. Od niej dowie­
dziano si·ę, i:ż cialo pacjentki o.panował 
zły, mściwy duch, który oświadczył, że 
ani mu s.i'ę śni ustąpi'Ć. 

Wówczas dT. Wickłand rozpoczął ka 
zanie i w kunsztownej oracji namawiał 
duciu do porzucenia dotychczasowej sie 
dii:bv. Po godz.innych perswazjach me­
dium znowu się odezwało: to Klara Ste 
vens, komunikowała zebranym, że wi­
dzi prerwszy skutek zabiegów .doktora: 
zły duch uśrntechnął się ! 

Dr. Wickland uznal to za dobry znak 
i przerwał seans, zaipowiadają, że na na 
stępnem posiedzeniu przeprowadzi już 
zapewno catkoWitą eksmisję zlego du­
cha. Przechodn1e znajdiljący się w tej chwili 

na ulicy zajęli się cuceniem omdlałej ko­
brety, podczas gdy przerażeni synowie 
poMegli do lekarza. 

Kiedy wraz z lekarzem wpadli Cło 
'domu w 

W gabinecie sędziego śledczego, 
asystujący żandarm podchwycił frag­
ment niezwykłej rozmowy, która. szep 
tern prowadzi:la matka z córką. W pew 
nej chwilli, na sekundę przed zjawieniem 
się sędziego śledczego cór ka zwróciła 
się do szlochającej matki i cicho szep­
nęła jej na ucho: 

lióra lodowa uratowała im życiz. 
OCZY łeb uderzył przerażający widok. 
Pośrodku pokoju · 

„Nie płacz, ja wszystko wezmę na 
siebie"-

Żandarm natychmiast o odkryciu 
swojem zameldował sędziemu. Oby­
dwie kobiety, widząc, że wszystko stra 
cone, 

12 biszkoptów jedynem pożywieniem przez tydzień 

11 dn1 na Oceanie wśród burz i piorunów. 
na dywanie leżał 50-letnł Lill z rozbitą 
głową, a obok niego klęczała szlocha­

jąc 19-letnia córka. 
Na miejscu zjawiła się natychmiast 

pol'i'cja, która rozpoczęta śledztwo. 
Zrozpaczona żona oświadczyła ko­

misarzowi policji, że przed godziną, 
do mieszkania wtargnęli bandycL 

Wraz z córką ratowała się. ucieczką. 
Kiedy po pół godzinie wraz z córką po 
wróciła do mieszkania 
ujrzała męża leżącego na ziemf z rozbitą 

czaszką. 

Na mocy tych zeznań sprowadzono 
natychmPast 

psa policyfnego. 
Idąc śladem poMegl on na pole, gdzie w 
przydrożnym rowie 

znaleziono zakopany łom żelazny. 

przyznały się do zbrodni. BezPośredrum 
mordercą była córka, która nad ranem 
kiedy ojcłem spoczywał jeszcze we śnie 
kilkakrotnie uderzyła go łomem po gło-

wie powodując śmierć. 
Matka przy scenie tej 

była obecna 
i widząc dogorywającego męża dla za­
tarcia śladów zbrodni wszczęła alarm, 
głosząc, że na dom jej napadli bandyci. 

Dalcze śledztwo w sprawie tej nie­
zwyklej zbrodnł trwa w dalszym cią­
gu. ZdoI.alo ono ustalić, że 
bezpośrednią przYczyną ohydnego mor 

du były sprawY spadkowe. 
R. S. 
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W szpitalu w THbury leżą O.waj ry­
bacy z Nowej f undlandji, ik1tórzy n:i;e mo­
gą otrząsnąć sie z strnsznych wrażeń, 
•doznanych w czasf1e 11-dni·owej tułacz­
ki po oceanie. 

Z końcem czerwca 14 rybaków, po 
2 w każdej lodizl, wyptynęl'O z Nowej 
P.unla111djl na porów. Niebawem zapadła 
gęsta mgła. Rybacy płynęli obok sieb:te, 
niewidząe swych lodzi T nie mogąc się 
porozumłewać. ~iedy rngla ustąpiła, 

May ~Wiliams, płynący na jednej lodzi, 
przekonali się z przerażeniem, że odda­
lili się od swych towarzyszy: z sześciu 
lodzi nie było ani śla!du. 

Wiatr wą~ i'.ch na ocean. Ca~y zapas 
żywności skfadał się zaledw.ie z 12 bi­
szkoptów. Po trzech dniach nie ws-tato 
jm już nic i 'glód zajrzal im w oczy. 
Szczególme dokuczało im pragnienie. 
Kiedy już bliscy byli śmierci, natrafili 
przypadkiem na górę lodową. Odrąbali 

filt. Począł oobie z tru<lem przypooiina·ć 

W5zystko, co zruszł-0. Miał wrażenie1 że 
ktoś uijął jego gfowę w M·eszcze i ściekał 
z całej sitły. -

Z wielkim wysiłkiem podni6s.ł r~kę ł 
dotknął croła, jakby chcąc się uwolnic 
od męczącego uścisku. Zaskiowytał •z bó­
lu, wywołane.go dotknięciem poranfonej 
czaszki. 

- Rena„. Rena.„ - · począł wo1ac 
Spali tak spokojnie., nie przeczuwająe (w czoło. Poczuł lepką ciecz na twarzy, słabym głosem. 

!rtrasznych wypaidlków, 1.-ióre miały się 

1 
sipływaijącą na ciało. Nikt mu nie odlpowie·dział. 

nieba1wem rozegrać. Zbuid:tił10 kh nagi~~ _ Kr~w ... _ piomyś[ał ~sitatnim ·.vy- • _ Rena„. _ powtórzył głioś:iiej. 
ze snu eneqgiczne pukanie clio drzwi. Re-1 sirkiem móZigu. Cisza. 
na ws:iadlła przestraszona na łóżku i, . . . , . , . . 
przecierając oczy szepnęła; Usiłował się podnksc, lecz m1ęsme - A może i ona też? - przenik'nęło 

_Co to? Co ~o? cdmówiły mu posiłruszeństwa. OwłaJnir mu przez myśl. / 
_ Nie wiem,.. ktoś puka.„ _ odr:irł ła nim męcząca słahość, wszy5tkie Leżał kilika miinut s1)okojnie, by na-

l"atilicki. , członki ogaimął bezwład, świadomość po brać nieco siiły, poczem chwycił n~(( 
_ Do mnie o te' porze? ~ woJi uciekała. Jak pirzez sen słyiszał czy stołu, obok którego leżał, i podinióęł się 
_ Zaraz zobaczę.:. je,ś pośpies~ne ~oki w ?'~koi111, gorąc~kU< z podłogi. 
Wys:k>oczył z lóiŻka i podszedł do we kirząrtain1e stę iprzy sw1etlle latarru e- Nogi uginały się pod nim„ nie mogąc 

drzwi. lektrycznej i - s!madł zupdnie przyto- utrzymać ciężaru be:z;włacłlnego ciała, 
_ Hallo, kto .am 7 mność. przed o.czami tni,gotały jakieś ogniki. 
- Proszę otworzyć: telegr.aru. W mfoszkanku Reny Erwestów117 za Oipierając się o stóił, o krzesła, dow-
- Telegiram? _ zdz'.wiła się Rena. le~ła głucha cisza. Po goazinie wid.ady lólkł się do łóż:ka i - zmart·wiał w bez-
- A dila kogo? _ zapytał reporter. się ·do pokoju, gdizie leżał na pooło.he ruchu: łóżko bylo p.rÓlźne. 
_ D1a paci Erwesiówny.„ nieprzyiO!lllny Tarlicki, p.ierws·ie pro- - Co to? Co tu się działo? - sze·p-
Tarlkki, nie zaii:;alając nawet ~w}:>t- mienie ws1ające,go słońca. Legły na twa- nął do siebie pobladłemi wargami. 

ła, otworzył dnwi, le<:?z naglle z:>stał rzy o-głuszonego stra•s:;;ili:wyim ude!·zenbm Nie m&~ skupić myślH i ;rozmmować 
odepchnięty z niezwykłą siłą w głąb P',.. kastetu mętczy:zmy, drażniąc aerwy o~ logicznie. 
k1o•jtt. Zatoczył się i_ upadl. czn-e. Z ust repo.rtera wy1d!o,był .się ci::.hy - Nrupadl? Z.amon1owali? Porwali? 

Ledrwo zdążył siię podnieść i pomy- jęk. I Chwiejnym krokiem pO'dsze:lł eto 
ślleć o obro·n'.e przed nfowidzialnym na- P.o ch~ili otworzył zalabe. knvią o- <lrz"".i. ~yły naoś~ież .ohv.arte. Wy.szedł 
pastnikiem, @dy orzy.mał potę:tny dos, czy i spoJII'za.ł błędnym '-.\~.;.okiem w su- do s1eru r, trzymaiią-c s-1,ę kurczowo p,or~.-

• 

z niej nieoe lodu i napełnili lódź. Było to 
odtąd jedyne ·f.ch pożywi:enie. Ale ·wkró­
tce słońce stopiło lód i nieszczQsl;wi TY· 
bacy wpadlt w rozpacz. 

Osiem dni krążyli po ecan 1c bez per 
żywienia. Jedenastej nocy rozpętalu s· 
gwałtowna burza. Łódź tańczył2 . r 
falach jak łupinka orzecha. D2·sz,:::>: ' 
strumieniami huczaly pioruny. R\' li; 
z.gubili wiosła i oczekiwal:i jnż końca. 

Cudownym zMegiem okolicznośc! 1 

trafili na parowi·ec „Aloueza". kt,1 :­
wziąl ich na poklad i przywiózł ·do T i 
bury. 

• M4t 

śMIERć OSM TNIEGO .IMPRESJO N!· 
STY. 

W ParyZ11 zmarł w 87 ·YID !"oku życ : a 
Ann.and Guil!taumin~ ostatni ze &z.koł) 
impresjoni~tów, przyjaciel Chude Moni. 
ta i Cezanne'a. S!Poro jego obrazów ,jes1 
w muzeach we Frantji i z:igranicą. 

czy, począł sohod.zi-ć na dół. Po chwili 
zna.lazł się w bramie. Była otwarta. 

Do US'ZU Tarliokiego doszły p.kicj 
przyciszone jęki. 

- Kto to? Kto to? - zawołał, roz. 
~ąda.jąc się dokoła. 

1W <Ywczas jęki sfały się głośniejsze. 
Poszedł w kierrnnku, skąd dochodziły ł 
u'frzał przy wejiśdu do kontowej klatJd 
sC'hodowej leżącą postać. 

- Rena - pomyślał i przyśpicszv: 

kroku. 
~ klatce &chodowej było nfomal zu­

pełnie ciemllQ, Skąpe światło hudzą.~egu 
się dnia dochodziło z bramy. Repoi"Łer, 
nachy1Hwszy się nad leżącą posb.1:ią, 
stwierdził, że nie była to Rena, lecz do· 
zorca domu. 

Był związany g,rlll'bemi sznurami, a yg 

riozwa.rtych szeroko ustach tkwił kne­
be1. Tar.licki ukląkł i począł 1·ozilufoi ~ć 
szybko więzy. 

- O, Jezu, - jęknął s-tróiż - myśh· 
łem, że juri zemrę tutai bez niczyje j ?O· 
mo<:y, o, Jezu„. 

Po·dniósł się z trudem z mic.jisca i ro1.· 
ciąignął s'lęri:ałe odi bezruchu r~ce . 

- Bandyci byli.„ O, Jezu„. ; Po po­
licję trze.ba.„ 

Pow~ókł się do bramy i wynetlł n:1 
udicę. Dojrza1ł stojącego na rngu pollc;a„ 
ta i począł machać w jego s'tr >a~ r';ka· 
mi. 

- POilidjal„. Poli'Cljal ••• .(D.c.n.). 



-

~tr. 6.. €XPRE~~ WłECZOR~V 

Tak wygląda nowy dworzec-w Krakowie.-Kiedyz doczekamy się takiego gmachu w Łodzi? . .' 
w 

W jaskini zbrodni i rozpusty. 
I 

Tragedja młodej pensjonarki ~ameryk8ńskiej, 
którą zwabiono do potajemnej palarni opjum. 

Tragic~t~a· rozmowa ojca z lekarzem. - Opary wielkiego miasta. - „Cukiernia" zbrodniczą pułapką. 
Ofairopne sl,owa, które padily z ust nad zanaTnowainem żyoi~m dZiecka, jak nie staTsza córka adwokata R. zamiiesz· Cu1derenka ila na poz-ór wyglądała 

s-ły11nego fhladellfi~sldego lekaTza uderzy- roz.pa,lonem1 cęgami szarpał mu p.iierś. kafa w Nowym Orleaniie, przyjcchala iaik setki podobnych zaklad6w, bufet z 

ty jaik obuchem w Di'erś ojca. Starz.ec za- W tę jedną dobę postarz.at się -0 lat dziie- W'raz z mężem swym, zajmującym wyso mamemi sfodyc·zami trochę cukierków 

chwi1ait s,i'<Hl po•tem be!Zwtadnie opad~ na slątek, Wszystko to wydało mu się drę- kie sfanowli1s1m w sądowni'ctwi'e tego mfa w oszklonej szafire za ladą, k:itlka stoFi-· 

fotel. To, co uslyszal ternz było tylko czącą zmorą! Jeg-0 l(att~, to nJ.epodob.ilef1 si.a. ków ot i ws:zystko. 

potwi:erdz.end·em oµinjii. domowe.go leka- sitwo! Wybadana troslk1ti:~e przez starsza. w glęhL jedlnak stkl,epu w ciemnej ni• 

rza. - Doktorze - rzcld ;po chwm wy- siiositrę, wyznała jej Katty tak dziwne szy znajdowała się ciężka katara poza 
Doktór, ten WY\P'róbowany przyjadel mus:i1wszy na sobi1e spokój - m6wię te- rzeczy, że zakrawały one na fantazję roz któr~ kzyfa sii1ę j~dyby ziłiowro~a ta. 

domu znanego w Fifadetlfji adwoka;t•a R., rnz nie ja:k ojciiec tego 111iesz-częsn. dz· ee- gorączkowanego mózgu. Mimo jcdillak jemnlca. Tajemrucę tę nalefało wyświe­

OZ'na.iimi1ł mu tę straszną wfość z zacho- ka, a:le jak trzeźwy obserwator, stary caitegio rui.-eiprawdopod:obieństwa tych re- tlić. I zWTócić się 0 pomoc do wfadz do 

w,anii·em ia,knaij'więtkis.Zej oględiności, rozu. czJowj;eik znający życde, wreszcie jak w6Ia:cji a<lwCJikat wraz ze swym zięciem tego uprawniOnych. · 

rnięjąc, jakli okropny cios sprnwi.a tern prawnik, który tyle dusz ludzikich ;przej- po glębsz.em zastanowieniu doszli do 
ojcowskiemu sercU. Mimo to j'ednaik sta- rzat na. wskroś. Maja córka, to dziecko przekonania, że ta iśde fantastyczna o- Policja oltło•czyila dom d oto w ukry• 

~~rl • l h b k b ,.1, 1 p tych i z nd.e·zm!ierną pomyslowośoią za. 
rzec J..JVU naporem llilleS yc anego o urze nie s ażone jieszcze ruu1em życia. rzy- pow.iieść mrłodej dziewczyny zawierać 

n:e< P'fZY1Padł mu był W>tedy do gardlła, si'·ęgnę, nie znając go prawiie!... Wję~. może w sobie przerażającą życiową maskowanych podziemiach znałeziiono 
aby pomścić potWorną itnsynuację. skie- skąd? Skąd ta hańba? To na}straszruireJ- prawdę. wspaniałe urządzoną palarnię opium, do 

· od · kt(irej uczęszczały młodziutkie dziewczę 
rowaną przec1rw czci jego na)ml szei sze p1ę1ttno grzechu! , Obydwaj więc bez udzi'a!łu na raz.i.e 
cór:kti. - Tak - odparł lekarz .:.._ rozma- wladz urzędowych pocz.ęłi uważniej przy ta, opłacając swe wrażenia, jak wykaza. 

\V pierwsz1ej chwtl!lli n+e b~"ł w stan!e 'vvia~em z nii'ą dlugo. Z pierwszych wi<lo- ło już pierwliastkowe śledztwo, pienłędz-
.Y gl~tdać .si!ę ciastkarni ni,ejakiego Tronchi- A.~ • d k d • 

ob3ąć ca1le1· OOO!"'"OŚci, J·aką zawi.erata mych objawów choroby rnie zdawa~a so- mi zuvbywanemt rogą ra zieży prze-
,,,„ mt:go, który ją posiada-! na jednej z bocz- • • · h 1· h 

krótka lecz p.ewnym gtosem wyrażona bi·e sprawy, ta!kby nle z,naia ·przyczyny. ważme biżuteni swyc najb 1ższyc • 
nych ulic filadelfj,i. 

djagnoza ~elkarza. Rzucil. si·ę na niego j.a.1;:: S\vego ni,eszczęścfa. Jiednakże, olbrzymi·e <locho.dy zbrod-

na potwarcę. Lekarz wyswoibodz:itł Si<ę z - Talk - powtórzył raz j'eszcze -- Rezultait ty:ch cbserwotcj.j potwier- n:czego wfocha m~:aity swe źródlo głów-
tai wością z drżących rąk starca: zro- :pu-dzielam zdanie pa115!k~·c i mni·e wydaje dzał słowa !(atty. Do cukforni tej uczę- ne zupe>lnie gdzi;eiiindzi·ej. Oto oszotomńo­
zumial n:ieludJZJki ból sza-rphtCY inu pierś s:ę. że jest mało uśwrad:om:oną co do szczaty prz.eważ11Jie rntodic dz'.iewczęta z r:e zgub:nym narkotykiem a najprawdo­

i odszed~ przepef<111iony ł:ltftośc~ą db niie- p;;\V'n<ej dz;i•edz.i1ny życia ... Mimo to iednak zamożnych domów uczctl:'.,ce różnych za- p~)dobnid specj.~,J.nie usyp!ane dziewczę­
s·::częśliwego przy}adiela. ma ona wyg·ląd dziwni·e zmęczony, jest ,!.;J:.dów naukowych. ta, służyły nieświadomie za narzędzia 

L:>cz ter.aiz z,roz.paiezony oijdec prze- jakby cz-cmś przygaszona. · Obserwatorzy wi<l'z.iel:i je, ja;'k webo· rozkoszy zwyrodni1ałym gościom spelun-

srat Już wątipić: nadz,iiej1ę, jal'.<:ą się ludziit, - Zauważyłem to, doktorze, od pew dziły one tam w rozmaitych porach dnia ki, sktadaj_ącym s1ię równi1eż z powszech­

rnzchw i ał s:ta.no,wczy gfos drugiego le- nebo czasu, przypisywakm to jednak i ir.k pozostawały nieraz IX> k'.lka godz.in. 11ic znanych i poważanych mieszkańców 

karza i powagi w -swej specjaJiności. ·-- prze.[}racowani:u na pensji, tembardziej, P-. dłuższym zazwyczaj przeciągu cza- m:asta, którzy bez ,:1,,-ą;flpi ·enia n:,eraz do· 

sf0wa j,c.g·o niweczy.cz)l1ty wsz1elką wąt-·1 te o&tatnio sz;io jej coiężko z nauką. . su ~męczone, półprzyto:nne z zma.rtwiaM IG<•~nywali s'."ycl! n;iecn~ch ~zyr:ó~v ~12 
pl1lwość. · I W trzy dni po przytoczonej rozrno- famą oczyma wychodz.dy one tylnem corkach rodzm, z ktcrym1 byli w ohiskm 

Rozpa:cz, WSityd ii bezgrnni:czny żai wie przyj1i;chala zawezwana telegraf:1cz- Wl'iściem na 1T1'l'!ą ślepą uliczkę. konta,~c.i:( 



Zi1wody hippiczne po:łicii państwowej 
odbyły się w maneżu przy ul. Zeromskiego w obecno­
ści główn go ko endanta P.P. i wojewody łódzkiego. 

portowy 
na dziś i jutro. 

Ka.len.rdarzyk spo.r.towy na dzień dzi- stępttóą.<;e wyrś·cigi i wyciecziki k-0\lair-
siejszy i jllltrzejszy tak samo jak i przed kie: / 

~ ogólnym programie zawodów Skoki, na które skfadaln się wzięcte dwoma tygodniami nie przedstawia się ZTSG. „Makkaibi" na szosie J\,t~i:e 
Si)Orrowy.ch P. P., o których pdsaE.śmy aż 10. przeszkód, byly najładniejszą fascynująco: Obie łódzkie drużyiny ex- - Głowno wy.ścigi kollankie d[a wszy-­
na item miejscu, znalazła się jedna z naj- częśdą programu wczorajszego. Starto- tra klasy wyije:żidlżają ·celem rozegrania za sitkic!h klubów. Star:t w K:tzywiu w nie-
piękni:ejszyich części,A. j. konkursy hi.p- walo 170 kon:1. wodów do innych miast i tak: Turyśd dzielę rano. , 

spotkają się w Warszawie z Leg.ją zaś T.S. Un.ja wyjeżłdtża na iwycleczkę do 
p:iczne, które z pwodu ni:eod'Powiednie- Druga zaś część, wtaidanie bia~ą bro- ŁKS. w Poznaniu z Wartą. W Łodzł Woliborza. Dystam 96 ldm. ,Wyjazd o 

go st8Jłlu maneżu P. P., oclkfadan.o z dni•a nią byla może nie tyle efektowną, wy- girają: .godz. 5.30 a-ano. 
na diiień. I dopiern wczoraj, gdy po kil- magala ona jednak wŁelkiej spra~rności W sobotę: na boisku przy ul. Wodnej T.Z.S. w ooilll 31 l~a urządza bieg 
kudn1owej pogodzie, maneż stal s1ę u- we wlad:aniu metyl.ko bronią, lecz i g.run Hakoah - PT1C. o godz. 6 :PS>· Mi:strzo... k1Uibowy połączony z wycieczką człon-
żywaln~rm odbyły się na nim te kon- ł~ • k . stwo Liigi w nied:zielię o mistrzostwo Liig:i ków. Resu.r.sa urzaJd,'Za wycieczkę/ do Łę-

,)' ... „ w<Wnegio opanowama oma. I-eij grają: na boish.u ŁiKIS. o godz. 11 ria~ czycy i Tumu :na dystansie 76 klim. Wy-
_ !kursy. W te.i części najlepszym był przo. no LKS. Il - GMS. I, o godi. 9-ej Tan0 jazd o godz. 6-ej rano ·z lokalu kiubowe-

Jazda na koniu jest zą.wsze bardzo downik Smołaga_ zdobywając pierwszą przedmecz LKS. III - GiMS. U. •go. · · 
emocjonująca. Rzecz zrozumiała, że od nag.rodę. Na boisku pr1Zf W1odlne,j o godz. 5 pp. ~efa kiołanka Sokloł!a wyjeźidl-La na 
konm -noJlcyJ'nych, po kilt.ana•c1·e lat zy' _ apotka się Siła z ŁTSG., o .gooz. 3 p.p. wycieczkę 132 ldlm. do Konsitantynow• 

1" !"-! Następne nagrody zdobyli w skokach _ .L Lut • r'Sik S d 'k · W aria W 
cia Hlczących, z nogami, nałdrwerężonemi JPrzeamecz rezerw. - :-' ' . om.te - za e - 1. • Y-

poster. Jach na 12-letnlm ogterze Il-gą Na bodsku w Ztgierzu 0 godZ. JUd o g• 4-eg ran-o. 
na specyficznych lód:zkkh brukach, nie i III-clą poster. Sylwestrzak na 14-let· 5 p.p. Turyści irozegr~ą mecz z Sokołem T„ S. Hejniał wy'jeżffii.a na ~ieczkę 
można zbyt wiele wymagać. Nie więcej nim wałachu. o ~ Ui.j lil-ej odbędą się klubową d.o .WildJalwy pr>z~ Sęd.po;v.rce: 
mogą równi·ei dać z siebie podtatusiaH . . . następujące mecze: :Przestrzeń .1tt2 !dm. iWYJazd «> god:zini~ 
duż d obarczeni rodziną policjanci, j·ak We wladamu br<>;1ią białą, p0ster. Sztmm - Sokół tpalJ)n.) :na ibobJ1m 5-ej rano. . 
dali wczoraj. Przecież niejeden z nich Stasiak ll-gą i pOst. Mtkołaiewski IIl-cfą Sokoła w :PaJbijanicach o godz. 4 P·P· Sekqa sportowa pr.zy Z'Wlązku zaw. 

R.ozdante naMT"ód uskutecżniła, p. wo- tłodz. 11-ta Jedłn.ość - KIKS. na boisku ic\ruk.arZJ; „Ognisko„ urządza wycie·czkę 
skacząc na-przykład przez dość wysokie b• 

5 p -~'- ,__:1_~'- .:1, T w zd - . ..1' 
jewodżina Joszczołtowa. Wszyscy na- Sokoła w ai~janic~ • ll:lutWtrl!PAą uo omaszowa. 1 yjja o g°"=. 

przeszkody, n1ie dlatego trzymał s;.ę kur- . . . W Zduńskielj Woli na lbo!Sku. Sokoła 4 • 6ł rano ' 
cwwo i nie .kierowa! kooiem tak, jak grodzem otrzymali żetony, a oprócz te- spotka się Sokbł z Rap.i:Oem 

1 
P •• • , 

dl go, pierwszy w skokach srehrny zega- Na .:..-.t_,_ "'vg bf,.0 .:11z. 2".30 PP p"''- K.SW •:..-"-! L atlett ~ na botsku YI · 
należalo, że jeździć nie umi:e, lecz a- . . · . . . br """'- lL.tA • • OJ • • • ..,.. • w n1~e"i zos ame ll'ozegll:'a:ny r~ter 
tego, że ąiedość pewny koń mógł łatwo rek 1 pierwszy w wfadamu broruą sre- - 1i-Cyijny KS. - Mak: i (Zgierz}, oraz o w~ w_ Łodzi pięcioib~l kobie.::y <> nag.."'D 
upaść z nim, a w takim razf·e 0 wypadek ną pap.ierośnicę Naczelny komendant P. godz. 4.30 Rudzklie TGS. - Odrodzenie dę ~atu m. Łodzi. / 
i przykre następstwa nie truidno. P. płk. leszewski, który był obecny (Ch~y2~-'- uL '11'1~ ...... .ł..·.. Po~em "'!' sQIOotę ~ medlzielę'. od* 

na zawodach wyplaciq obu cllrugim po ~-~ p$y c-~:.u ( 0 ,8V\Jl).c.. „ wać się będzie damszy c1ąg zawodow wof 
NaogóJ je·dnaik zawody hippiczne wy- . , h 9-:eJ rano: Samson. - ~·1.. OJUY ;i. skowo-siporfowycli na boisku ~S. u 

padły bardzo ładnie. 50 zilotych ,1 obu trzecim Po 25 złotyc . 0 godz. 11-e.j ćano Hasmonea -rBurza mlst.rzostw-o DOK. 4. 
śwl;etni e popisa1 si:ę starszy przodo-1 Funikcję sę<lvi6w zajmowali oficer-0- tPabjanice). · "~ !'<1· .;: Na boisku LKS. przez cały 'dzieli 'So-

wnik Pakuła na 17-letnim ! ! koniu, "A-1 wie 10 pap. z dowódcą pułku .ppłk. r.i botm i niedzie!lnv zawoov ten:nisowe ł 
galonie", biorąc w skokach wszystkie Zdzlechowskim na czele, ja:ko sędz;ią ~ ~ urz~dzai~ na- strzetleok,ie. 

przeszkody bez żadnego punktu karne- glównym. 
go. Zdobyl on też d pierwszą nagrodę. ( Z. 

me~ywa iKan~al lBortDWJ w Katowirarb. 
Wek Gracz, uderzony na meczu noże w twarz, stracił mowę Kalendarz k rozgr 

o mistrzostwo I - j L. gi okręg w j - Runda II. .z Ka~ don nam: ,bo. dow r • braku dysw.:ypłfny mro.t• 
. · Na meczu o mistrzostwo L o· nasZ')'Ch sporlawccw. Wszak wystarczy, 

.Zarzą~ II-ej Llgi .okręgowej ud1waii! I J;lur;a - M~k'kabi boisko Burzy w igręgu sosnowieckiego prupi y Kb. sąri~~. że na saD;lym śląsq. 'W ubieg 
na ostatmem ze!hr.aruu kalendarzyk II-eJ Pabian1cach godz, 11-ta. Sosnowiec_ Hakoa:h z Będ-zma: zaszedł łą niedzi.el·ę odlbyło s1ę 1! awantur. 
rundy ro~grywek ~a kJub~w C klaso- 4 WTześn.ia. · - : niebywały $kłnd:aJ sportowy. , Tylle. dioD;os;ą. z Ka~owiic, ~ '!1 .na~, 
wy·ch, ktory prze<l:staw1a się nasłępu1ą- Sokół Paibj _ SSlKiM bo.islio Sokoła Jeden z gra1ezy KS. So.snow::a wszt'zął mema medzieli, izeiby me było 1ak1eJk<H-. . 
co: w Pabjanicach

0 

,godz. 11-a'. bójkę z zawodnikiem Hakoa , która .,,. wiek bóT'ki, mema idh mot~ tyłe na me-
20 sietl1plllia: Burza _ Sokół (Zd. Wola), bo1sko ~ótce przeisttoi;zvł.~ 'Się .W. gr madru\ b1i- ·cmcli pow~ych, . ade S!POtrzeć należy 
Rapid - Hasmonea boisko ŁKS. go- Burza _ Sokół (Zd. WoiaJ, boisko Bu- iatykę. W czas1e ib11.atyk1 J n z gracz-, na mecze C 1 B k!as-owe: . . ... . , 

clzina 16i rzy w Pahjanicach ,godz. 15. zCJlrlał udeirmo!niy n!OIZem w ~ wska· B ~k . kultury me pow1~e;1 m1e~ mlef 
21 sierp.niia: M kkalb" 0 . ..1_ d· . b 'sk z . tek ~ stracił mowę. >SCa wsróld siporlowc61W~ ktorzy ma.Ją byt 
R k TSG B b . . B a 1 - 'UJI'O zerue 01 o gier N' hod b .• .. _1... 1 •• „1... Lot.<:.- • • I ~ 

udz ie . ~ urza OtSKO ttrzy skiego Tow. Gittnn. w Zgierzu godz. t1-ta . 1e w.c ~.ąc w przy-czynę ó;.'U ~ naszą 1XL1U11Ją, 'Mv~zy maią nam ro epsz~ 
w Pabjanica<:'.h godz. 11-!l.. p ..i ó KKS b . k Odrod 1snny riWleniZl!C, Iże ogromne w ostatnrnh raeę. 
. Poli!C·u!i,ny KS. - Sokół (Zd. Wola) b'3 °60 - · Ols 0 zenui czasach !l'ozmnorienie się skandalów na 
- 1~ godz. 11 rano. 
lsko Sokoła w Zduńskiej Wo.U godz. Rttdzkie TSG. _ Rap1d, boi.Sko LKS. _, ___ _ 
tg-tai godzma 11-ta. · 

Odrodzenie - Orkan, bpisko Odro-
dzenia godz. 16; 11 ~ 

Pogoń - S.S.K.M. boisko przy ulicy So~ół .f:Pabj.) - ~· boisko Sokoła W dniu 7 •ierpn.ia r.łr."zos·anfo ron• szych trzech zawodm1ców drużyny decy 
.Wodnej godz. 16-ta; w Pah1an~-cach godzina 11,-ta;_ .grany trzeci dorocznv hie~ k-01.auki o duje o zdo·bytym mietfsciu. 

28 sierpma= .Rudzkie TSG. - Sok.oł {Zd. _Wola) ·pwhar przechodni dar P Wł Wagnera . ZdQbyty pubu zos-iaije wł~nofoią 

S t 
:.J.KS b , ,- __ t W d bo1s'ko Sokoła w Zet Woh godz. 15. Kuratora Tow. Rzem. ,.Rzn;-·;a '. Towarzystwa lulb Sekcji po ltrzykrotnein 

ZJ urm - K . 01sKo przy w. o R . d Odr d . b . k LKS • k l . , , · 1... • • 
nej godz. 11-e~. a.pl · - o zen1e, ois o · Bieg powy!Ż.Szy roz:~g :an,- zostanie na :zidoihyc.tU. o esn:osc me ouowiązu1e. 

~odz 9-ta· ~. · All· k nd • L t • k Sza . B' · .Jlk..J.l• • • ~ Hasmonea _ Odrod.zmie, boisko prz) 0 :k • p 1' . KS b . k LKS ~-rasie: e sa :r~w, u.om1ers , . ~ teg powy!ż'Szy oui~uizte 111ę y-\S' ire-

ul. Wodnej godz. 9; od~~t-ta· 0 icyijiny ·1 0115 0 
• ,dek, Łask, Lufom1ers~, ~!~ksa~d-row, gulammu ZP.TK. . , 

Ra:pid - Or'kan, ho.isko LKS. godz. g S . 'Sa b . k u:r dystans około 70_ klim. dr~~nam1 p-0 Co do da1.Slzych :na~~ •zaw~ 
14-i:a. ' Wodzt~ ~ ~so~, ois 0 przy tcy c~erech zawod!mków. z. każde.go Towa- zastaną powiadomieni na starcie. · 

Rudzkie TSG. - PoH:::vjnv KS. bois- lneiJ go zina -ta, . . rzystwa. Starl 0 .godzin;2 8 z~ Aleksan~ Towar s:two łas:za' ce diru!żyn Cło 
ko ŁKS. godz. lu; · HaSllllo~ea ~ Mak~a,b1, .-bo1slko przy dr.owem na ~:ws1e wtodącei do Luto" powyż;sze~ bieJ1;1l.zg wipła~~ jedn0cze~nite 

Pogoń - JOOlność, boisko Odrodze„ I ud. W odnei ,godz. 1 l-ta, mteMrska. l ,_ na kos:tta organizacyjne .zł. 10. 
nia . godz 11 • 18 września: · ' aszyny zostaną p 'C>-lll!uowane na . . . d .:IL.i 5 • 

' • ' -ł. • ~od · · 7 · 7 „.~u;y przwmUIJemy 'o 'UIIIJ.a ste:r· 
· Samson - Sokół 1Pab1') boisko t:K Samson - Jedlność boisko pr'TV ul, •nare1e o zime -~rano. .~ 3 ,_ ~..:...- ~ . •i-'--~ T . 

, • • I -J N . . il 'L ...... -1,.1.6 • nn'I• ,ID UIU d~7 - rw: ~uu -wa, I 
S. go-dz. II -,- , . · :- , . u L. . .1$ Wodnej, godz. 11-ta; a1mn1e1sza oo\; :v......,..... w: pierw- ,,.-- · „ · 1 

• • • 

Doraazny biag kolarski o puhar im. W1gn1i'a. 

•• . 
1 

E . w· A ,~·· nowy klub rt y" ar " g a z· lai z Kadimah 
Konkurs spor D\VY '' xprussu 11czorne o P~zy związku ,,Poale-Sjo.n" powstałlsportowym im. Poniia.towskiego :r.awocły; ;.;..;..------=-----=--=----------:-------.=._.;.. przed niedaw.nym cMsem nowy robotni;. towarzyskie z druriyiną Kadmach. 

na odgadnięcie wyniku mecz1,1 czy klt11b spor.towy pod nazwą „Stern.". Wairto zaznaczyć, że w zesipolle· Ster• ' 
Ł. K. S. - Warta (Poznań). Jak nas informtllje kierownictwo, fo. nu ~-ępuje killlka bardzo utadentowa-

go klu!bu w dniu dzisiejszym I....sza dtru:iy- nych óednostek. 
na Sternu rozegra o g'ld.~. 4.30 a p-laell Wynik końcowy...---·-·-----.----·--·---- dla 

Turyści Legja (Warszawa). 
Wynik końcowy faodzianin p Reltig prowadzi zawody Połania·Jutrzenka. 

Dowiadujemy się z Polskieg~ Ko1eg-1Rettig. Warto zaznaoezyć, tie p. Rettiig 
•l i~ Sę1dzi6w, ii do pww~ze.nia zawo- cieszy się specgał!D.eJ;ll :powp'!lr.eiWe~ &p-0-r 
. dow J1uitrzenka - Polon')ia w Warsza~ foweiJ ;w'arsz.a'W}. · . 

•lliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiie+ii•iii-wiiiiei11iwi;i+iii•iiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaa• ' wie1 desyignow.any został łodzianin p. ..,.. · 

Nazwisko. _______ __.__.__ __ Jmi~ .. ---

Adres 



Str. 8 EXPRESS WteCZORNY 

Dzl& 
ml 

9-ly 
~llA6lfROWY BWU61BllHftY PRl~RAM 
Najnowsza produkcja Zjednoczonych 
wytwórni Fanamentu 1927-28 roku. • ·-··-­·······-· 1. „-·······~ ......... .-
Cierpienia 
sieroty 

F•• yaujący drantał wsp6łczeanr 
w 10 aktach~ · 

Tragedja młode) sieroty. CórBa mlljone.-a 
zostaje tancerB- w IJuarecie. Ojcięę v.· 

mieszcza ją w domu poprawy. 

Koncertowa gra. Wspaniała wy. tawa. 

- .......... . ........ . ....... ~ .. „ .......... . 
Dla jed·nej 
·kobiety 

W rolKh głdwnydł 

Alice Joirc;e -·-Adoll Men;ou 
Oficer anglelsBl zostaje sko11Dpromltowany 
l asanlęty z armJI~ Narzeczona zrywa z nim 

Wr6g padł na wojnie. Ze~sta 

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
A. CZUDNOWSKIEGO. I 

Sala mechanicznie wentylowana. 

Od godziny I i pół do godz. 3-ej 
cena .waz31stklch 1nl•l•c 

psa gr~ . 1 ~-1·. z10·1Jf. 

CASINO 
DzH l dnt następnycb Dilł I dal nasttPlll 

Przegląd filmów sezonu 1927 -1928 roku „„„„„„ _1 _ „„„„„ 
Kobieta Sfinks 

Za kulisami rosyjskj go Varlete. 

Wielkl dramat erotyczny w 8 aktach. 
Porywająca 1(ena uwolnienia się z więzów w umknitłeJ skrzyni na dni• 

morza. · 
W roli tytułowej płękna 

FLDRBftCB VIDOR. 
- ~a- „„„„„ 

M: Christians 
najrozkoszniejsza z gwiazd filmowych 

- jako -

KR6LOWA 
FOLI ES 
BERGERE 

w tysi21cu nrzy1ód miłosnych I politycznych w otoczeniu najp~knłtJll!JCk 
f kobiet- śwłata · 

. . 
Od godziny 1 i pół do godziny 3-~ 

cEnA WSZYSTKICH MIEJSC 

&O groszy I t ZIOl)f • p 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów ł gabinet denty­
~ styczny przy Górnym Rynku, -
Piotrkowska 294, teł. 22· 89 
przy przystanku tramw. pabjanlckłch) 
priyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności nd g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szciepienl~ ospy, analizy (mo­
cze. kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. Wlzyty na mieście. 

Zabiegł I operację od umowy. K"łele 
świetlne. Naświetfanla lampą kwarco· 
wą. Roentgen. Zęby sztucane, koronY, 

z1ote. pl11tynowe i moaty. 
W niedziele I święta do godz 2 po poł. 

Zamykanie ksllłg ha11dlowych 
Otwieranie • „ 
Prowadzenie • • 
Regulowanie • • 
Kontrole „ „ 
frzekształcanle na spółki akcyjne 

Nadzór nad przedsłęblorstwamł 
Zastępstwa _ 
Likwidacje przedsiębiorstw 
s,paracje spól11ili:6w 

przyjmuje 

O. Pfeiffer 
Łódź 

Kopernika (Milsza) 51. 

D~-. med. 'rt d t Ogłoszenia drobne 
Ko1aner ~ Uueo ·--=~::~:„ 

pertretewesfe, kt6.., 
Dzielna 1* 9. Jl h czysto i starannie 

Tel. Ht 28-98. po tec Dilłi umie łci,ga~ Jnaiąc 
Choroby skórne. SIO"a k08iłJ[}·l· jut trochę ru tyny z 

weaeryczne i mo· Il U poprzedn•ef prak· 
czopłciowe. e111entn1\n e \eb[}"t tyki. Malarz ~ortre 
Przyjmqje ft U n t6w T, Hoffmann. 

od 8-10 1 od &-8 Chętnie wyjed:Ue t6dt, Lipowa 64. 
_ Oferty 31 M 

Leczenie lampą sub .Student• 
lrwarcową " aduL Repuhąld 

Oddzielna pocze- · 
ka lola dla Pań. w .. dl p . J 

Tanio n• wypłate 
obuwie Piotr­

kowska 37, w po­
dwórzu, 3-e wejście 

Dr. med. alOe a an. 

~ KA~I~I 
Zakład fryzjerski przyf8!14ł dwóch pa• 

. damski i mę1ki nów na m1enka. 
K1nsłantynowski 71 nie z cał?dziennvm 

l . utfrµnantCl;IL Tam-
• po eca się: t1 cą o9iadv ~oaps 

Specjalista chorób Strzyżenie Pań 70 ifar$kie, uL SkwerQ· 
skórnych I wene- gr., strzyżenie z oa- wa 18, lawa oficy­
rycznych I włosów dulacj~ 1.50, mycie na I p. s 
Gabinet ROntgena głowy z suszeniem 

śwlatło-leczlnczy 1,50, masaże twa· grzędnłk Woje-

01 P·1otrkowsba l' l rzy 80 gr. wód1twa poszu­
• Il fl Wyk!lJlani• plerw- kuje czystego al•~ 

róg_ Ewaogłełlck:łej azorzędne. dr.Qgleto pokoiku z 
Tel. 29-45. z pcl!Wdaniem osobnem w•J~~ 

Przyjmuje: ocł 8-2 priy małef rodzie·• 
ł 6-3. Dla ~il od- Trojaaowsld. lub samot11tj .sobie 
dzielna poc%ekalnla Oferty do edmlaf„ 

od 6.4 pp. stratjl nb ,.:Prze-
wlecz. . myslowy•. s 3l 

Lekarz - dent)sta Io wynai~ria sk~T ~nf• 
f. Horowin l PIKIJf l ~:;~eEE 
przyjmuje w l~z- frontowe fospodJlll .si. 
nicy przy al. Piotr. skromnie ~eblowa 

kowskleJ 294. ne. Andize ja 16 43 go wynajęcia pO-
codltennle od god. m, 13 19 k6i umeblowany 

2-7 wlecz. 01oboe wcjKie. I p. 
----- froat. t.lefoo. łr6d-. : . . , : . I 
: - •• '. ~. : • • l 

~ midc:ie. Ofcrtt nb 
...,,... ,.Mary• 31M 

0K:ł ; . !W k~- i ... ~ -wr ... 11 ..mm--aw.,-· .,.._.,,G_ltioodt .• sąai): . :w· TeKSCil!w 
vig: oszen1a . • tfil!;sł7 • ~ ~.,_ 6* moar. , ...,..,. ~ ... , .......... 

. tellicle IO zł. Zamłełscowe o SO proc. Zacr. o 100 1>roc. drołet. Za tesmlacww cl(aW 
L · OJlosze6 admlnfstr. nie Q<tpo~ 0,obno lO &r• Ponuk. ~ I 1r. ,....._ • • · 

f>głoszenla koloi:owt (mlntmałac Yłełko!4 ~ ~ „ P.NCI09ł .... 




